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Zlot-Pielgrzymka do Częstochowy.
Zlot—Pielgrzymka do Częstochowy odbędzie się w dniach 24 

i 25 września br.
Tyle już tysięcy druhów zgłosiło się na zlot, że w dniach 17 i 18 

września kolej nie mogłaby dostarczyć tylu pociągów, dlatego zlot zo­
stał przesunięty o tydzień później. Na afiszach zlotowych należy nale­
pić albo przepisać datę zlotu na 24 i 25 września br.

Pociągi popularne: na zlot—pielgrzymkę dla naszego Stowa­
rzyszenia wyjadą z dwu linii — 1) z Przemyśla przez Jarosław— 
Przeworsk—Łańcut—Rzeszów—Częstochowa — bilet kolejowy na tej 
linii kosztował będzie 12 — zł. 2) z Sanoka przez Iwonicz—Krosno 
—Jasło—Frysztak—Strzyżów—Częstochowa — bilet na tej linii koszto­
wał będzie 13’— zł,

W tych cenach biletu zawarte są również koszta zwiedzania Kra­
kowa, które trzeba opłacić od każdego poszczególnego druha, a także 
odznaka zlotowa i świeca potrzebna na procesję w czasie zlotu w Czę­
stochowie. Opłata za nocleg w Częstochowie nie jest wliczona w po­
danych cenach biletowych, nie będzie ona jednak wielką, gdyż wynie­
sie zaledwie kilkadziesiąt groszy. Cenę noclegów podamy w najbliż­
szych „Doniesieniach".

Uwaga: Druhowie z Okręgów: Sambor, Mościska, Tarnobrzeg, 
Rudnik. Leżajsk będą mogli dojechać pociągiem do najbliższej stacji 
przez którą będzie przejeżdżał pociąg popularny — za opłatą biletu, 
na który otrzymają 50% zniżki w obydwie strony.

Zgłoszenia na zlot—pielgrzymkę nadeślą Oddziały na specjalnych 
drukach, jakie otrzymają ze Stowarzyszenia w Przemyślu.

Kwadrans katechizmowy.
Co to jest Bóg?

Dać wyczerpującą odpowiedź i wyjaśnić czym jest Bóg, trzebaby 
mieć nadludzkie i nieskończone siły, nadludzki rozum, gdyż jak mówi



św. Apostoł Paweł że: „co jest Bożego nikt nie wie jedno Duch Bo­
ży". Co jest Bóg , tego nie podobna zamknąć w żadnym obrazie, wy­
razić w żadnym pojęciu, ani też oglądać okiem cielesnym. Bóg jest 
w doskonałościach Swoich niepojęty, w Swej wielkości nieograniczony, 
w Swej mądrości rozumowi naszemu niedościgły, w Swej potędze nie­
zrównany. Katechizm nasz, w którym zawiera się nauka o Bogu mówi, 
że Bóg jest duchem nieskończenie doskonałym, Panem nieba i ziemi, 
od którego wszystko dobre pochodzi. Pierwszą rzeczą, którą o Bogu 
wiedzieć piwinniśmy, jest to, że Pan Bóg jest duchem nieskończenie 
doskonałym, który ma nieskończenie doskonały rozum, nieskończenie 
doskonałą wolną wolę, ale nie ma ciała. Sam Pan Jezus w słowach 
jasnych powiedział, że „Bóg jest duch, a ci którzy Go chwalą potrze­
ba, aby Go chwalili w duchu i w prawdzie" (Jan. 4. 24). Czytamy 
w biblii św., że Pan Bóg objawiał się ludziom, ale z tego nie możemy 
wnioskować, że Pan Bóg miał ciało. Ciało, w którym się ukrywał nie 
było rzeczywistym, ale pozornym tylko, przybranym, które tak długo 
zachowywał, jak długo przestawał widocznie z ludźmi. Pismo św. mó­
wi też o oczach, rękach i nogach Pana Boga, ale mówi po to tylko, 
aby ludziom ułatwić zrozumienie, bo przez oczy Boże chce Pismo św. 
przedstawić, że Bóg jest wszystko widzący, przez uszy, że chętnie wy­
słuchuje błagania i modlitwy nasze, przez ręce i nogi, że jest wszędzie 
obecny i wszechmocny. Mimo to, że Bóg nie ma ciała, to jednak 
wszystko najlepiej poznaje i działa, gdyż jako czysty duch ma rozum 
i wolną wolę, które należą do istoty ducha.

Skoro Pan Bóg jest duchem, to dla nas nauka, że nie może Mu się 
podobać cześć jaką Mu oddajemy tylko zewnętrzna np, przez.klękanie, 
wymawianie słów świętych, zdejmowanie nakrycia głowy przed Jego 
figurą itp. ale mamy Go czcić przede wszystkim wewnętrznie sposo­
bem duchowym, modlitwą nabożną i skupioną. Tych ludzi, którzy 
tylko zewnętrznie głoszą się katolikami, biorą udział w nabożeństwach 
ale życie prowadzą odmienne od wypowiadanych słów, Pan Jezus na­
zywa obłudnikami, bo mówi: „lud ten czci mię wargami, ale serce 
jego daleko jest odemnie". Bóg jest nieskończenie doskonały. Anioło­
wie Boży, którzy także są czystymi duchami, to jednak Bóg jest du­
chem nieskończonym, niezależnym od nikogo, istniejącym od Siebie 
i przez Siebie. Aniołowie są to duchy stworzone, zależne od Pana Bo­
ga. Bóg jest duchem, którego rozum przenika i poznaje wszystko, 
a rozum aniołów jest skończony, którym poznają tylko to, na co Bóg 
pozwala. Wola Boża może zdziałać wszystko, a wola Aniołów nie mo­
że wszystkiego i działanie ich również zależy od Boga. Bóg jest du­
chem nieskończenie dobrym, świętym i sprawiedliwym, aniołowie zaś 
chociażby byli najświętszymi i najlepszymi to ta ich świętość i dobroć 
niknie wobec dobroci i świętości Bożej.

Ponieważ Bóg jest nieskończenie doskonałym, to my ludzie bę­
dąc stworzeni na obraz i podobieństwo Boże, mamy obowiązek stawać 
się coraz doskonalszymi według słów Pana Jezasa „Bądźcież wy tedy 
doskonali, jako i Ojciec wasz niebieski doskonałym jest" (Mat. 5. 48). 
Wprawdzie nie możemy być tak doskonałymi jak sam Bóg, ale obo­
wiązkiem naszym jest dążyć do coraz to wyższej doskonałości. Kato­
lickie Stowarzyszenie ma nam właśnie w tym dopomagać. Sami może 



nie mielibyśmy wobec dzisiejszego świata odwagi i na tyle siły, aby po­
konać wszystkie trudności i przeszkody. My stajemy jako rycerze Chry­
stusa Pana i za jego naukę gotowi jesteśmy życie nasze poświęcić, 
ale też całą siłą starajmy się o większą doskonałość, by nam ktoś przy­
padkiem nie powiedział: „lekarzu — ulecz najpierw samego siebie".

Mignijmy sie naszemu postępowaniu, ffis
Wiele się pisze, a jeszcze więcej się mówi, tak wśród starszych, 

jak i wśród młodzieży o przeróżnych dzisiejszych zagadnieniach, po­
trzebach ludzkich, o różnych niedomaganiach, ale mało kto zwraca 
uwagę na to, że źródłem i przyczyną tych wszystkich niedomagań po 
większej części jest sam człowiek, który ze swej strony mógłby nie 
jedno zło usunąć. Większość ludzi stroni jednak z dala od pracy nad 
polepszeniem swej doli. Z dnia na dzień wyczekuje tego lepszego ju­
tra, ale nic nie czyni, aby to lepsze jutro przyspieszyć. Wiadomem jest, 
że złe i ciężkie warunki życia wytworzyli tylko źli ludzie, którzy wie­
rzą tylko w użycie dla ciała, a ducha, który wynosi człowieka ponad 
świat zwierzęcy pomijają. Musi żyć ciało w nędzy jeśli dusza, która 
to ciało ożywia nie ma prawa do zabrania głosu i nie zajmuje pierw­
szego miejsca. Przypatrzmy się my druhowie nie komu innemu, ale 
tylko sobie, bo przecież my mamy budować Polskę, której duch bę­
dzie przewodził. Jesteśmy członkami wielkiej organizacji, która funda­
mentami swymi sięga zasad Chrystusowych. Jesteśmy organizacją, która 
z pośród tylu organizacji wyróżnia się zdecydowaną drogą, którą kro­
czyli naśladowcy Chrystusa Pana i nasz wielki patron św. Stanisław 
Kostka. Z wielką dumą musimy to sobie przyznać, że organizacja nasza 
w wielu Oddziałach wydała i wychowała młodzieńców, którzy dzisiaj 
są chlubą rodziców, parafii i Ojczyzny. Są to ludzie, którzy swoim ży­
ciem, swoim postępowaniem odbijają i wyróżniają się od innej mło­
dzieży. Z dnia na dzień rosną takie szeregi tych nowych ludzi, na któ­
rych spoglądają wszyscy z podziwem i radością. Czy tak jest w każ­
dym Oddziale? Jak jest u nas? Zeszliśmy się w gromadę i razem roz­
poczęliśmy pracę na wzór tylu tysięcy młodzieży katolickiej w Polsce 
i na całym świecie. W pierwszej chwili zdawało się nam, że już wszyst­
ko zrobione, jeżeli założyliśmy Oddział KSMm. Tymczasem do nasze­
go Oddziału przyszli zwyczajni młodzi ludzie, od których natychmiast 
po wydaniu im legitymacji zaczęli się wszyscy domagać takiego życia, 
jakiego żąda statut. Młody druh nie przygotowany zobaczył nagle przed 
sobą trudności tak wielkie, że w niedługim czasie albo całkiem Od­
dział opuścił, albo zaczął zaniedbywać obowiązki tak, że dzisiaj figu­
ruje tylko w spisie sekretarza.

Czy to był zły młodzieniec? Każdy powie z oburzeniem, natural­
nie, że był złym i do KSMm się nie nadawał. A zdaje się, że to jest 
jednak inaczej. Nasze szeregi Akcji Katolickiej nie składają się z anio­
łów, ale tylko z ludzi, którzy nieraz są słabymi, ułomnymi i potrzebu­
jącymi pomocy. Gdyby wszyscy ludzie byli dobrymi i wyrobionymi ka­
tolikami, to wówczas nie potrzebaby było Akcji Katolickiej. Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży, jako jedna część Akcji Katolickiej nie jest 



niczym innym, jak tylko szkolą ćwiczeń, gdzie nieraz długie lata trzeba 
nad młodym człowiekiem pracować, aby go wyrobić i posłać w życie. 
Zdaje się, źe to jest jedna z najtrudniejszych szkół, gdyż tu uczy się 
człowiek zasad życiowych na wzór tych, których nazywamy świętymi 
i bohaterami. Szeregi Kat. Stów. Młodzieży winny się składać tylko 
z takich ludzi, którzyby pragnęli całym sercem dążyć do uświęcenia 
swojego życia. Być świętym, to przecież cel człowieka. Świat nie ro­
zumie świętości i często odnosi się do niej z nienawiścią, bo ona prze­
kreśla i potępia jego plany. Dlatego to praca nasza w KSM jest dla 
wielu ludzi niezrozumiałą, a nawet często dla nas samych chociaż je­
steśmy jego członkami, bo tak ci ludzie jak i my zanadto trzymamy 
ze światem, który wiele obiecuje, a nic nie daje. Świętość to przecież 
nic innego jak tylko wierna służba Bogu, pokonywanie trudności i rze­
telna praca nad samym sobą. Nie koniecznie trzeba zamykać się w mu- 
rach klasztornych, aby być świętym, ale wystarczy zostać wśród świata 
i wśród ludzi, a czynić wszystko tak, by się to Bogu podobało. Być 
dobrym druhem, to znaczy żyć na wzór świętego.

Jak więc jest w naszym Oddziale? Stan pracy naszego Oddziału 
możemy łatwo osądzić. Najpierw przypatrzmy się dobrze, czy u wszyst­
kich druhów jest zapał do tej wzniosłej pracy. Jeżeli ochoty i zapału 
nie ma to znak, żeśmy z miejsca nie ruszyli, a Oddział nasz wiedzie 
żywot suchotniczy, który niczego nie dokaże. Jak więc zapalić te mło­
de serca, jak ich pociągnąć, co zrobić, aby się stały punktualnymi i obo­
wiązkowymi. „A szły za Nim wielkie rzesze" — tak mówią święci ewan­
geliści o Chrystusie Panu. Dlaczego więc te rzesze szły i trwały nie­
raz tak długo słuchając słowa Bożego? Dlatego, bo tam był Jezus. 
I my druhowie powiedzmy sobie szczerze i otwarcie, że często głosimy 
się za robotników sprawy Jezusowej, ale ludzie patrzą i widzą, że my 
może często z Tym Jezusem nawet się dobrze nie znamy. Sprawa Bo­
ża jaką jest Akcja Katolicka nie może być prowadzoną po ludzku, ale 
tylko z Bogiem i po bożemu. Pan Bóg ludzkiego rozumu, ludzkiego 
gadania i ludzkiej pomocy nie potrzebuje. Jeżeli młodzież, która stoi 
obojętnie poza naszymi szeregami i nie garnie się do nas to znak, że 
w naszym Oddziale Pana Jezusa nie ma. Pan Jezus jest w Oddziale 
to znaczy, że druhowie z tego Oddziału często biegną do Stołu Pań­
skiego, a biorąc Utajonego Chrystusa do serc swoich niosą Go ze so­
bą i wówczas dopiero do takich młodych katolików młodzież będzie 
mieć zaufanie i szukać ich będzie, bo tylko im zawierzy. My często je­
steśmy na mylnej drodze. Naśladujemy czasem inne organizacje mło­
dzieżowe, które prawie że nie wykazują żadnej działalności z wyjątkiem 
zabaw w dni święte i niedziele, a robiąc od czasu do czasu wspólne 
zebrania niczego się nie uczą, jak tylko słuchają wygadywań różnych 
przywódców, którzy wszystko zło widzą u innych a nigdy u siebie. 
Nasi druhowie widząc to wszystko chcieliby ten sposób prowadzenia 
organizacji przerzucić na teren KSMM i równocześnie chcą się nazy­
wać katolikami, a życie prowadzić wbrew przeciwne nauce Chrystuso­
wej. Jak to więc trudno jest wstrzymać się od tego co świat daje 
a ukochać to co niesie nasz Wódz i Król CHRYSTUS PAN. Objawy 
tego ducha światowego i zepsutego przenikają do naszej organizacji 
i dlatego często spotykamy druhów, leniwych j nieobowiązkowych, 



Wstępują w nasze szeregi ludzie, z których wielu obeszło już prawie 
wszystkie organizacje, a przyszedłszy do nas zabrali ze sobą te przy­
zwyczajenia jakimi ich tam karmiono. Jakże się marnie przedstawia 
taki Oddział KSMM, jeżeli dla druhów jest najmilszą rozrywką np. 
zabawa taneczna, a nie wycieczka, gra w piłkę i inne. A wieleż to jest 
takich organizacji, a między nimi i naszych Oddziałów, które zbierają 
fundusze na prowadzenie oświaty i na wszelkie potrzeby organizacyjne, 
ale tylko przez zabawę ! Czy można z czystym i spokojnym sumieniem, 
za pieniądze uzyskane z pijaństwa i tańców zakupywać pisma i książki 
do bibliotek młodzieżowych ? Oto źródło wszelkich niepowodzeń pracy 
nad młodzieżą, a także i przyczyna może słabego rozwoju naszego 
Oddziału. Jeśli my druhowie mamy budować Polskę Chrystusową, je­
żeli na Zlocie w Częstochowie mamy wystąpić w 100-tysięcznej gro­
madzie i głosić to budowanie całemu społeczeństwu polskiemu, tó 
zacznijmy odbudowę najpierw od naszej duszy. Duszę słabą i chorą 
chociaż jeszcze młodą uleczyć może tylko Ten, który jest dusz Miło­
śnikiem. Sprowadźmy najpierw uroczyście do naszego Oddziału Utajo­
nego Jezusa przez częstą Komunię św., którą od dzisiaj postanowimy 
co pewien czas przyjmować razem, albo w każdą niedzielę po kilku 
tak, by raz w kwartale każdy z nas mógł spełnić swój najświętszy obo­
wiązek. To jest podstawa wszelkiej pracy w katolickiej organizacji. Je­
śli tą drogę wybierzemy to jesteśmy pewni, że Pan będzie z nami 
i Oddział nasz się ożywi, a Polska musi być Chrystusową.

Do Okręgów KSMm w sprawie Przyspo­
sobienia Rolniczego.
W myśl wytycznych Izby Rolniczej okres letni to czas organizowania i zgła­

szania zespołów Przysposobienia Rolniczego. Musimy się starać ażeby w akcji 
Przysposobienia Rolniczego brały udział wszystkie Oddziały wiejskie. Dlatego 
też poniżej zamieszczamy ramowy przegląd prac Przysposobienia Rolniczego dla 
Okręgu KSM., aby Kierownictwa Okręgów mogły się zorientować, co w tym dziale 
pracy mają wykonać.

Ramowy program prac Przysposobienia Rolniczego 
dla Okręgów KSMm.
Młodzież wiejska powinna w organizacjach swoich nie tylko kształcić się 

ogólnie, lecz przygotowywać się również do przyszłej, samodzielnej pracy na 
warsztatach rolnych. Ma ją do tego przygotować między innymi akcja Przyspo­
sobienia Rolniczego, jako jedna z najbardziej celowych i dostępnych metod oświaty 
rolniczej.

Celem oświaty rolniczej jest nie tylko nauczenie lepszej techniki rolniczej 
w poszczególnych uprawach, czy hodowlach, lecz także wdrożenie młodych umy­
słów do celowego myślenia rolniczego, samozaradności i krytycznego stosunku 
do przedsiębranych poczynań gospodarczych, do celowego samokształcenia rol­
niczego i umiejętnego stosowania zdobywanych wiadomości w życiu.

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży doceniając ważność tego zagadnienia 
biorą w akcji Przysposobienia Rolniczego od początku jej trwania najwybitniejszy 
udział.

Ilościowy rozwój akcji p. r. w KSM, jak również potrzeba jej pogłębienia — 
wymagają, ażeby wszystkie ogniwa organizacyjne KSM do tej pracy dołożyły jak 
najwięcej starań.



Do zadań Okręgu KSM w zakresie prac p. r. należy współdziałanie w tym 
kierunku z Sekretariatem gen. KSM.

Zadania Okręgu KSM są następujące:
1) Przede wszystkim należy wyrabiać organizacyjnie Oddziały KSM (obo­

wiązkowość, punktualność, sumienność poczucie solidarności), bo dopiero w kar­
nej i spoistej organizacji może praca p. r. udać się i wydać pożądane owoce. 
Kilkuletnie doświadczenie w pracach p. r. uczy nas, że w Oddziałach, które pod 
względem organizacyjnym kuleją, prace p. r. nigdy się nie udają, albo wydają 
bardzo słabe rezultaty.'

2) zachęcać Oddziały KSM swego Okręgu, żeby brały jak najliczniejszy 
udział w konkursach p. r., bo jest to dla młodzieży najtańszy i najdostępniejszy 
sposób zdobywania wiadomości rolniczych. W okresie więc letnim należy usilnie 
propagować organizowanie na swym terenie zespołów p. r. i zgłaszanie ich do 
odnośnych O. T. R-ów.

Po zorganizowaniu zespołów p. r. przez Oddziały, pomaga im Okręg 
w pracy starając się o przeprowadzenie następujących spraw :

a) w okresie zimowym:
Metodą pracy i zasadą P. R. jest samokształcenie. Należy więc zwrócić 

uwagę, ażeby w okresie tym zespoły urządzały jak najwięcej zebrań, na których 
przerabiane będą wspólnie broszury i książki o treści rolniczej, prowadzone będą 
pogadanki i dyskusje na tematy rolnicze, przy' czym szczególną uwagę należy 
zwrócić, ażeby pogadanki te przygotowywali i wygłaszali sami członkowie da­
nego zespołu.

Zespoły p. r. zgłoszone do konkursu należy przypilnować, ażeby brały 
udział w kursach przedkonkursowych, urządzanych przez organizacje rolnicze, 
czy też szkoły rolnicze. Przodownicy zespołów powinni obowiązkowo brać udział 
w kursach dla przodowników, urządzanych również przez organizacje rolnicze.

Należy też polecać Oddziałom tworzenie tanich biblioteczek rolniczych 
i prenumerowanie czasopism rolniczych. Z czasopism rolniczych dla zespołów p. r. 
obowiązuje przede wszystkim gazetka „Przysposobienie Rolnicze". — Abonament 
roczny tej gazetki kosztuje 4 zł. rocznie. Adres: Warszawa, ul. Senatorska 17, m 26.

b) w okresie wiosennym :
Zwracać uwagę, ażeby zespoły na żądanie organizacji rolniczych, zgłaszały 

się z przodownikami zespołów na czele do egzaminów oświatowych, zaś przo­
downicy zespołów na odprawy przodowników. Egzaminy oświatowe i odprawy 
przodowników urządzają organizacje rolnicze.

Należy też zwrócić uwagę w tym okresie, czy zespoły, zaopatrzone są 
w’ potrzebny materiał konkursowy i by na czas rozpoczęły one swoje prace 
praktyczne. Zachęcać zainteresowane Oddziały do urządzania wycieczek o cha­
rakterze rolniczym.

c) w okresie letnim:
Odwiedzanie przez przedstawicieli Okręgu poszczególnych zespołów, ażeby 

na miejscu zbadać ich pracę, wytknąć zauważone błędy i zachęcić do wytrwałej 
pracy. Uczestniczenie w lustracjach wewnętrznych. Organizowanie — w porozu­
mieniu z O. T. R. — wycieczek do szkoły rolniczej, wzorowo prowadzonych 
spółdzielni, gospodarstw przykładowych, wzorowo założonych i prowadzonych 
sadów i tp. — Dopilnować, ażeby na czas Oddziały wiejskie zorganizowały 
i zgłosiły zespoły p. r. - na rok następny.

d) w okresie jesiennym:
Zwracać uwagę, ażeby zakończenie prac p. r. wykonane było zgodnie 

z obowiązującymi przepisami i by wszystkie druki konkursowe odpowiednio wy­
pełnione odesłane były gdzie należy.

Organizowanie lokalnych wystaw p. r. Współdziałanie z Okręgowym To­
warzystwem Rolniczym w organizowaniu wystawy powiatowej, względnie wystaw 
rejonowych, w których biorą udział nasze Oddziały.



Po zakończeniu wystaw, zespoły powinny rozpocząć prace samokształce­
niowe, przygotowując się do konkursu na rok następny.

To jest krótki szkic zadań, jakie Okręg KSM ma do spełnienia w zakresie 
Przysposobienia Rolniczego.
UWAGA: Ażeby się lepiej zorientować jak należy pracę Przysposobienia Rolni­

czego prowadzić, trzeba zaznajomić się z nast. broszurkami : „Czym 
jest P. R.“, „Praca zespołu w Przysposobieniu Rolniczym11. Broszurki 
te nabyć można w Sekretariacie gen. KSMm w Przemyślu.

Oddziały, które należy wyróżnić!
W poprzednich „Doniesieniach" donosiliśmy, że te Oddziały 

KSMm, które utrudniają pracę organizacyjną przez swoje lenistwo, 
opieszałość i brak punktualności zostaną podane do osądzenia przez 
wzorowo pracujące Oddziały. ZarząM KSMm nie może do tego dopu­
ścić, aby taka drobnostka jak nienadsylanie raportów kwartalnych po­
wodowało zwiększanie wydatków na upomnienia itp. Wysyłanie rapor­
tów, w których należy przedstawić prawdziwy stan pracy Oddziału jest 
obowiązkiem każdego Kierownictwa.

Oto Oddziały, które nie przysłały raportu za I kwartał br.: Bachórzec, Bis- 
kowice, Boguchwała, Borysław, Bobrka, Brzezowa, Brzozów, Bukowsko, Chyrów, 
Dublany, Dydnia, Dynów, Falejówka, Głogowiec, Gogolów, Golcowa, Gorliczyna, 
Górka Zaczerska, Grabownica Starzeńska, Grębów, Grochówce, Grodzisko k/Do- 
brzechowa, Grodzisko Dolne, Gwizdów-Biadaczów, Harta, Hłudno, Hoczew, Hyżne, 
Izdebki,^ Jasienica, Jasionka Jaśliska, Jasło, Jaworów, Jawornik Polski, Jeżowe, 
Jodłówka, Kaimów, Kalinów, Kalwaria Pacławska, Kańczuga, Kłodawa, Kolonia 
Polska, Kołaczyce, Kończyce, Korabina, Krakowiec, Kramarzówka, Krasne, Kruhel 
Mały, Kuńkowce, Kuryłówka, Kuźmina, Krysowice, Leżajsk, Łanowice, Łąka, Maj­
dan Kolb.. Majdan Sieniawski, Majdan Zbydniowski, Manasterz, Medynia Głóg., 
Miechocin, Milczyce, Mokrzyszów, Morawsko, Mrowia, Myślatycze, Nart Nowy, 
Niebieszczany, Niebylec, Niochobrz G., Niewodna, Nowa Wieś k/Czudca, Odrzy- 
koń, Ożańsk, Pnikut, Posada Dolna, Prałkowce, Pruchnik Wieś, Przemyśl—Błonie, 
Przeworsk, Przybyszówka, Pysznica, Racławice, Radymno, Rakszawa, Raniżów, Ro­
kietnica, Równe k/Dukli, Rudna Wielka, Rychcice, Sanok, Siedliska, Sieniawa, 
Skalnik, Sojkowa, Sonina, Stany, Staromieście, Stobierna, Stojańce, Swiętoniowa, 
Szklary, Szutowa, Tapin, Tarnawka, Toki, Trzcieniec, Trześniów, Tryńcza, Turbla, 
Tyczyn, Tyrawa Wołoska, Ubieszyn, Ujkowice, Urzejowice, Wara, Wilcza Wola, 
Wilkowyja, Wojaszówka, Wola Raniżowska, Wola Rusinowska, Wola Rzeczycka, 
Wola Zarczycka, Wólka Niedźwiedzka, Wołoszcza, Wysoka Głogowska, Wysoka 
Łańcucuka, Wysoka Strzyżowska, Zagrody k/Grzęski, Zaleszany, Zapałów, Zroto- 
wice, Żołynia, Żurawica.

W następnych „Doniesieniach" zostaną wykazane te Oddziały, które 
zalegają ze składką kwartalną. Aby ułatwić Oddziałom wpłacenie 
składki, dołączamy do „Doniesień" czeki PKO.

Zloty i zebrania Okręgów.
Zloty okręgowe KSMm odbyły się dotychczas w następujących 

okręgach: Strzyżów, Rzeszów, Sokołów, Frysztak, Mościska, Tarno­
brzeg, Leżajsk, Krosno, Brzozów.

Zloty wykazały pracę Kierownictw Okręgów, Oddziałów, a także 
pracę poszczególnych druhów, którzy mimo różnych może braków mate­
rialnych, jak ubrania, obuwia, a nieraz i odległej drogi, jednak jawili się na 



zlotach w dzielnej postawie. Uznanie należy się tym Oddziałom, które 
rozumieją czym jest obowiązek organizacyjny.

Okręg Łańcui. Zlot okręgowy odbędzie w KRZEMIENICY w dniu 
31 lipca br. (niedziela). Zbiórka Oddziałów o godz- 8'30 rano.

Okręg Dynów. Zlot okręgowy odbędzie się w DYNOWIE w dniu 
7 sierpnia br. (niedziela). Zbiórka Oddziałów o godz. 8’30 rano.

Okręg Sambor. Zlot okręgowy odbędzie się w SAMBORZE 
w dniu 7 sierpnia br. (niedziela). Zbiórka Oddziałów o godz. 8 30 rano.

Okręg Rudnik n/Sanem. Zlot okręgowy odbędzie się w dniu 
14 sierpnia br. (niedziela). Miejsce zlotu poda się w następnych „Do­
niesieniach1*.

Okręg Przemyśl. Zlot okręgowy odbędzie się w ŻURAWICY 
w dniu 21 sierpnia br. (niedziela). Zbiórka Oddziałów godz. 8‘45 rano.

Okręg Leżajsk. Zebranie Okręgu w Leżajsku dn. 17 lipca g. 10.

Jak wystupimy w czasie Zlotu w Częstochowie?
Do naszego Stowarzyszenia należy przeważnie młodzież wiejska, 

a mniejszy procent to młodzież miejska i robotnicza. Czy nie wypada­
łoby, aby nasza wieś małopolska wystąpiła w czasie zlotu w Często­
chowie jak najliczniej w strojach ludowych? Stroje ludowe, to jednak 
jeszcze nie wszystko. Koniecznie musimy postarać się o to, by tak 
władze duchowne, jak i państwowe oraz tysiące widzów mogły poznać 
nas z naszych transparentów, symboli naszej pracy i napisów, by mo­
gły poznać kim jesteśmy i czym się trudnimy. Oddziały robotnicze 
i miejskie winny wystąpić w swoich strojach sportowych, jako rowe­
rzyści, lekkoatleci itp.

Zwracamy uwagę by rowerzyści nie wybierali się jednak na zlot 
do Częstochowy rowerami, gdyż odległość jest zbyt wielka, a utru­
dzenie tą drogą nie pozwoli brać udziału z korzyścią w zlocie.

ZAMAWIAJCIE: Materiał sukienny na mundurki szerokość 146 
cm cena za 1 m Zt 11*—. Płótno lniane na mundurki (koszulki) sze­
rokość 86 cm za 1 m Zł 2-—. Czapki organizacyjne (przepisowe) 
materiał i wykonanie pierwszorzędne w cenie Zł 3 — za sztukę. Gu­
ziki do mundurków, kościane z wyrytą odznaką organizacyjną: większe 
4 gr za sztukę, mniejsze 3 gr za sztukę. Pasy skórzane brązowe do 
mundurów z klamrami poniklowanymi — długość do 120 cm — cena 
za szt. Zł 1'20. Krawaty do koszulek i mundurów przepisowe, długość 
150 cm cena krawatu Zł 0 75. Nalepki Zlotowe w cenie po 5 gr 
(sprzedaje się po 10 gr). Pocztówki Zlotowe w cenie po 6 gr sztuka 
(sprzedaje się po 10 gr).

Wymienione artykuły można nabyć w Katolickim Stów. Młodzieży 
Męskiej Przemyśl, ul. Grodzka Nr. 11 — sprzedaż tylko za gotówkę.

Wydawca w zastępstwie Kat. Stów. Młodz. Męskiej i odpow. red. Ks.FR. MICHALEC. 
Czcionkami Drukarni .JEDNOŚĆ* w Przemyślu, Rynek 10.

Ks.FR

